
PRZEGLĄD
ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY.

Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień WJER 0 0  W A R S Z A W A .

przy fi flVi ŚR O D A . —  d. Marca 1853 roklł-
DZIENNIKU W ARSZAW SKIM . 8<ł

D o k o ń c z e n i e  i n s t r u k c j i  o  k w a l i f i k a c j i  i  w i a d o m o ś c i a c h  

o d  o w c z a r z y  w y m a g a n y c h ,  

pragnących korzystać z  praw a uwolnienia od zaciągu wojskowego.

(P a t r z  N r .  P rz e g lą d u  Roln. H andl .  i P rz e m .  19  i 2 0 ) ,

Jakie są pokarmy zastępcze na karm  dla owiec, jak daw ać one 
i  w jakićj wadze dla jednej owcy; ile porcji karm u dziennie należy d a ­
wać owcom i co mianowicie każdą porcją ma stanowić; kiedy i na jak 
d ługo bez szkody dla oziminy i owiec, można je  wypędzać zimą na ruń 
zbożow ą i jaki należy im dawać pokarm  przed wypędzeniem w pole; 
kiedy trzeba poić owce więcej jak  raz na dobę, oraz po jakim pokarm ie 
i w jakim czasie wypuszczać je  do pojenia; jaki jest najstosowniejszy 
czas do dawania owcom soli i w jakim sposobie czynić to trzeba; jak 
przy zimowćm utrzymaniu, dzielić owce na gromady i naznaczać o d p o ­
wiednią dla nich przestrzeń i miejsce w owczarni; jak zachować w o w ­
czarni stosowne ciepło, zd row e i czyste powietrze oraz porządek; jak 
należy chodzić około  naw ozu, tw orzącego  się w owczarni; jak urządzać 
najdogodniejsze hurty i kozły albo paśniki i ile tych ostatnich w  prze­
cięciu potrzeba na p ew ną  ilość owiec, oraz jak najstosownićj ustawiać 
je w owczarni; jak dopełniać mycia owiec; jak po wymyciu owce w y­
suszyć i wybrać z nich zdalne do strzyży i umiejętnie dopełniać samo 
strzyżenie, przebieranie, zwijanie i pakowanie wełny w wańtuchy.

5. Umićć dopełn iać  niektóre operacje na  owcach jako to: pusz­
czać krew  z żyły szyjowej, roh ić  zawłoki, daw ać enemy, kastrować 
tryki, odcinać ogony; przebijać brzuch troakarem, w  tak nazwanćm odę­
ciu onego i szczepić ospę owczą. Z liczby jednak wymienionych tu 
operacji, puszczania krwi, zrobienia zawłok i szczepienia ospy w całej 
owczarni, owcarz uie powinien robić inaczej jak za upoważnieniem le­
karza lub weterynarza R ządowego i pod  jego dozorem .

6. Znać niektóre zaraźliwe choroby owcze, a nawet niezaraźliwe 
oraz sposoby zapobieżenia im; znajomość wszakże ta n ienadaje ow cza­
rzowi p raw a  do leczenia, gdyż on nie posiada potrzebnych do tego w ia­
domości, lecz tylko winien ograniczyć się na  ostrzeżeniu właściciela 
0 pokazującej się chorobie, oraz na przedsięwzięciu pier vszych ś r o d ­
ków zaradczych, póki nie przybędzie lekarz albo weterynarz, mianowi­
cie zaś przy zjawieniu się chorób zaraźliwych panujących.

Do liczby chorób które owczarz praktycznie znać powinićn  nale 

żą  n as tępu jące :

Z  chorob zaraźliwych.
1. Ospa.
2. Parchy.
3. Zaraza racic złośliwa czyli kulawka.
4. Choroby karbnnkułow e.

Z  niezarażliwych.
1. Zgnilizna.
2. Motylice. .  v
3. Kaszel z robaków płucnych (włosienie)
4. W ąsal owczy (traber)
5. Odęcie czyli odemka.
6. Z aw ró t głowy od wodnicy mózgowćj (kołowacizna) oraz za-

wrót głowy od gzów — i
7. Różne choroby wymion.
W szystkie wiadomości potrzebne dla owczarzy wymagane być 

mają od nich przy egzaminie w sposobie czysto praktycznym i ogóło- 
wym, z zastosowaniem się do stopnia ich ukształcenia a nawet do języ­
ka częstokroć odmiennego w różnych okolicach kraju.

Magistrat Miasta W arszawy w wykonaniu Reskryptu Kom. Rz. 
Spraw  W ew nętrznych  i Duchownych z dnia 6 (18) Lutego r. b. Nro. 
7 0 5 /2 4 6 6  podając powyższą Ins trukcją  do wiadomości powszechnej

nadmienia przytśm.
1. Że na miejsce słuchania egzaminu owczarzy chcących złożyć 

takowy, przeznaczony został folwark W aw rzyszew  pod  W a rsz a w ą  n a ­
leżący do Instytutu Gospodarstwa wiejskiego i Leśnictwa w Maryraon- 
cie w którym się znajduje owczarnia R ządow a.

2. 2 e  obowiązek słuchania powyższych egzaminów włożony zo­
stał na Dyrek tora  Szkoły W ete ryna ry jnć j  i Adjunkta Instytutu G ospo ­
darstw a W iejsk iego  i Leśnictwa w Marymoncie pod prezydencji  D y re ­

ktora tegoż Instytutu.
3. Że term in do egzaminowania owczarzy przeznaczony został 

ednomiesięczny to je s t;  od dnia 3 (15) Marca do dnia- 3 (15) Kwietnia 

każdego roku.
4 .  Ze na pokrycie wydatków niezbędnych przy egzaminowaniu 

owczarzy jakoto: na kupno owcy i inne, pobieranem będzie, od każde­
go owczarza stawającego do egzaminu po rs. 3, dopuszczając do tako­
wego egzaminu jednocześnie po dwóch i więcśj wedle możności i ro z ­
dzielając w takim razie opłatę powyższą na rów ne  części na każdego, 
tak iżby ona dla nich jako ludzi biednych stała się ile można mniej 

uciążliwą.



5.  Ze os t a t eczne  za t w ie rdzen i e  i w yda  ,vanie św ia dec tw  o w c z a ­
r z o m ,  którzy z łożą  egzamina  p r z y g o t o w a n y c h  z r ozpo rządzen i a  D y r e ­
k t o r a  Ins ty tu tu G os po da r s t wa  Wie jsk i ego  i Leśn i c twa  w M a r ym o nc i e n a  
d r u k o w a n y c h  b lank i e t ach  i pod p i s anych  tuk p rzez  n iego jako i innych  
e g z am in a t o r ó w  w ło żo no  na Kom mi s j ę  R z ą d o w ą  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
i  D u ch o w n y c h ,  p rzyczem na pok ryc io  w y d a t k ó w  z tego tytułu p o b i e r a ­
n ą  będzie  od  każdego owcza rza  k w o ta  kop .  sr.  15.

Nakoniec iż owcarze pragnący poddać się egzaminowi celem p o ­
zyskania prawa uwolnienia od Zaciągu wojskowego, udawać się mają 
z  żądaniam i swojemi w prost do D yrek tora  Instytutu Gospodarstwa W ie j ­
skiego i Leśnictwa w Marymoncie.

O Ś W I A D C Z E N I E .

Dziełko: „Sztuka urządzania gospodars tw  wiejskich11, poprzedzo­
na: k ró tką zebraną nauką  gospodarstwa wiejskiego; drugie wydanie, 
powiększone i zupełnie przerobione, z 5 tablicami rycin, (z których dwa 
kolorowane), składa się z 6 części, z k tórych każda stanowi odrębną  
całość właściwego przedmiotu; i tak:

„Część p ie rw sza '1 traktuje; O znajomości i uprawie gruntów. 
„Część druga:11 O naw ozach zwierzęcych, roślinnych, mineralnych i ich 
użyciu. „Część trzecia:11 O uprawie roślin. „Część czwarta:11 O w ycho­
wie zwierząt domowych. „Część p ią ta: '1 O urządzeniu gospodarstw. 
„C zęść  szósta:11 O prowadzeniu gospoda rs tw a  w ogólności.

Często pp. gospodarze życzą sobie nabyć pojedyncze części tego 
dzieła. Czyniąc zadosyć temu życzeniu, oświadczam, iż ^odtąd można 
ich nabyć w K antorze b. Tygodnika Roi. Tech. (Ulica Podwal,  Nr. 519 ,  
na  przeciw domu T ow arzystw a K redytowego).

„Część p ierwsza,11 łącznie z drugą (23 arknszy in 4to i dwie t a ­
blice rycin) rub. sr. 1 kop. 5 0  (złp. 10).

„Część trzecia , '1 (ark. 2 0 )  rub. sr. 1 kop. 20  (złp. 8).
„Część czw arta : '1 (ark. 23  i 3 tablice ry’cin z których 2 ko lorow a­

ne) rub. sr. 2  (złp. 13  gr. 10).
„Część piąta:11 łącznie z szoślą (ark 19), rub. 1 kop. 5 0  (złp. 10).
Całe zaś dzieło, jak dotąd ,  kosztuje rs. 5,  kop. 40  (złp, 36).
Zapisującym pocztą całe dzieło (przy nadesłaniu należności franco) 

takowe odw ro tną  pocztą p rzesłane zostanie moim kosztćm. Pojedyncze 
zaś części, tylko w  tym razie moim kosztem odesłane być mogą, gdy za­
pis (wraz z należnością franco przesłany), będzie wynosił przynajmnićj 
3  rub .  sr. Stosuje się to i do sposobu nabyw ania  pocztą dziełek: „O  
odrodzeniu kartofli i t. d. Cena (złp. 6 gr. 20). O  poznawaniu mleczno­
ści k rów  z zewnętrznych oznaków. (Cena złp. 6). Nepom. Kurowski.

GOSPODARSTWO ZWIERZĘCE. 
d o ś w i a d c z e n i a ,

jakie zrobił Dr. medycyny Willems w Hassell icszczepianiem 
choroby gnicia płuc u bydła.

(Spra-wozdanie tegoż do  minis t ra  s p r a w  we wnę t r zny ch ) .
Druga grupa spostrzeżeń.

( D a l s z y  c i ą g ) .

20gO kwietnia cała s trona  głowy niezmiernie spuchła, i Stwardła 
u a  kształ t  puchliny skirowćj —  oznaka zwyczajna puchliny w skutek

wszczepiania wyw ołanćj.— Zrobiłem więc dw a głębokie wcięcia, ale nie 
znalazłem w nich ropy. Natomiast pokazała się w końcu nozdrzów 
brzydka rana, z której w odn ita  sączyła ropa. W ó ł  sam niezmiernie 
schudł.

17go maja dopiero z wcięć 20go kwietnia zrobionych cokolwiek 
ropy odosobniać się zaczynało, późnićj znalazło się jćj więcćj, tak jak 
kawały tkanki kom órkow ćj i części zapalonćj skóry. Puchlina zaczęła 
się zmniejszać.

2 2 g o  maja pokazała się pod szczęką puchlina miękka, z którćj 
po otworzeniu jćj masa paskudnćj ropy wyciekła. O d  tego czasu w ó ł 
ten zaczął przychodzić do siebie i lepiej żreć; ropienie to trwało je d n ak ­
że jeszcze od 22go maja aż do 5go czerwca, bez przestanku i w znacz- 
nćj ilości.

lOgo czerwca bydlę to zupełnie było wyleczone, chociaż części 
kość szczękową okrywające jeszcze spuchnięte były; na skórze pokazy­
wały się jeszcze miejsca twarde, co się zwykle i na wszczepionych miej­
scach ogona pokazuje. Z resztą powątpiewałem bardzo o życiu tego 
wołu i odtąd p rzedsięw ziąłem  sobie, nigdy już w nozdrza nie wszcze­

piać.
Trzecia grupa spostrzeżeń.

lOgo maja 1851, wszczepiałem za pomocą dwćch nacięć w ogon 
9ciu w ołów  (No. 21 do 29), które z Holandji od  kupca Heizer spro-> 
wadzouo i k tóre  od miesiąca w oborze pod wpływ em  epizootycznym 
stały. Były to zdrowe, silne i dobrćj tuszy woły.

W  tym samym czasie zrobiłem tę sarną operacją także na dwóch 
krowach. Do operacji tej użyłem lym fy , k tó rą  godzinę przed wszcze­
pianiem z krowy pierwszego gorzelanego, pana Rousseau, która już 
w 3 e m  stadium pleuropneumonji była, sam sobie wziąłem;lymfa ta sk ła­
dała się z krwi rauszkułowej i z cieczy zmięszanćj z krwi i ropy z płuc
chorego bydlęcia.

19go maja zaczęła lymfa u niektórych, mianowicie u 2cb z tych 
wołów, skutkować.— 21go maja pokazało się znaczne spuchnięcie ogo­
na n jednego z tych wołów i u krowy; zrobiłem wcięcia w celu oddale­
nia nieczystości z tych części; kazałem kataplazmy obkładać i dałem roz- 
czyn soli na przeczyszczenie.

26go maja pokazały się u 7 wołów i 1 krowy spuchnięcie na 
wierzchnich częściach ogonów; zrobiłem znów wcięcia, i kazałem kata­
plazmy obkładać. 3 Igo maja znikło spuchnięcie w miejscach wszcze­
pionych, a zwierzętom tym wrócił się znów apetyt do żarcia i właściwa 
im wesołość.

Dwie sztuki jednakże bardzo mocno cierpiały: wierzchnia ezęść 
ogona, cała okolica około o tw oru  odchodow ego i ezęść zadu, były zna­
cznie spuchnięte i twarde jak kamień; zwierzęta te nie żarły p raw ie  
wcale, i zwielkiemi trudnościami gnoiły; dawałem  im rozwalniające ene­
my, lekarstwo na przeczyszczenie i kataplazmy obkładać kazałem; o tw ó r  
odchodowy do tego stopuia był rozdrażniony, iż z nader  wielkiemi tru ­
dnościami tylko enemy w prow adzić  było można.

3go czerwca. Szczególnićjszy rodzaj zapalenia, czyli raczej wy­
dzielanie się w znacznćj ilości materji gę-Rych, które tkankę opanowały, 
ciśnie się z części zewnętrznych ku wewnętrznym i zabiera części g łę­
biej leżące. Zwierzęta tracą swe siły w skutek zbytecznego i nada re ­
mnego wysilenia się do gnojenia; o tw ó r  odchodowy szczelnie jest za-



war ty ;  b io r ę  w ię c  nóż  w e t e ryna r sk i  (*) i r znę  n im w części  te jak 

w d rzewo,  czego zwier zę  to byna jmnićj  n ie  czuje.  — O tw ie r a m  tym s p o ­
so b e m  sztuczny o t w ó r  o d c h o d o u y ,  o b k r aw am  ca ty w ła śc iwy  o t w ó r  od-  
ch o d o w y  i tym sp os obe m uskut eczn iam to, ze gnój  p rzyna jmn ie j  o d c h o ­
dzić może.  Reszta  o rg a n ó w  są  zdrowe.

5 go  cze rwca .  I r rylac j a  muszku łu  zam kowego ,  w sku t ek  coraz  
Wzmagającej  się s łabości ,  jes t  tak wielka,  że zw ie r zę t a ,  w s k u t e k  p o ­
wta rza j ących  się bez p rzes t anku wysi leń gno j e n i a ,  c a łk i em nisz­
czeją.

7go czerwca .  O w e  dw a  woły  żyją,  ale w  na jokropni ej s zych  b ó ­
lach,  s t ęka ją  nieus tanni e,  i n i e chcą  nic źrćć;  kaza ł em im su ro wy ch  jaj 
dać- Gnój  już nie odchodzi ;  c h o ro b a  co raz  więcćj  wewnę t r zn i e  się s z e ­
rzy; za p o m o c ą  noża  od rz yna m jeszcze  kilka ka w a łó w  chorowi t e j  t k a n ­
ki, k tó r e  w  fizycznćj swój s t r uk tu r ze  największe  raaią p od ob i eń s t w o  do 
płuc w  st anie  ma r mu rko w afó j  hepatyzacj i ;  p o  tej operacj i  w p r o w a d z i ­
ł em  do kiszki o d ch o d ow ć j  p ew ie n  rodza j  (speculum) lustra cy l i n d r ow e­

go długości  j ednćj  s topy,  p r zez  k t ó r e  teraz mat er j e  o d c h o d o w e  w y c h o ­
dzić  zaczęły.

Mater je  te śmie rdzą  zgni l izną i są zmięszane  z r o p ą  wodni s t ą .  Po 
kaźdć j  takićj  opera  ji bydlę  coko lw iek  mi ło  ulgi; lecz n ie  d ługo po t ś m  

z n ów  n o w e  wytężani a .  Pu ls  maleje ,  staje się p rędszym,  s ł abym;  wo ły  już 
Wstać nie mogą ;  ż r ą  jeszcze cokolwiek  podane go  im s iana i piją wiele.  
F izjologiczna gr a  nar zędzi  od d e c h o w y c h  n i e r egul a rna ,  cokolwiek  oddy ­
chani e  s amo  po łączone  z kaszlem, ko ło  pyska  piana;  auskul tuję,  ale r z ę ­
żenia n ić  słyszę; siły życia n ikną  powo l i ,  aż  nareszcie  dnia  8go  cze rwca  

oba  te wo ły  s ł raci łem.  Zaprzys i ąg łem sobie,  lecz za późno ,  n igdy już 
w  miejscach tych nie wszczepiać ;  mam bow iem  to m oc ne  p r z ekonan i e ,  
iż źle tylko ob ra n e  miejsce,  i n adz wy cza jna  g w a ł t o w n o ść  tego szczegól ­
niejszego rodza ju  inf lammacji ,  śmierć  tę sp ow o d o w a ł y ,  g w a ł t o w n o ść ,  
k tó r ą  p rzedewszys tki ćm złój, z bydlęcia,  w  o s t a tn i ćm s t adium c ho ro by  
będąc ego ,  wziętej mat er j i  r opi ejącej ,  p rzypi sać  należy.

Sekcja dnia dgo czerwca.

Chcąc  wszelkiego un ik ną ć  wrażenia ,  kaza ł em z r ana  rych ło  t rupy 
te do  j ednego  z naszego po dw ór za  wywlec,  aby  je tamże zakop ać .  

W  p rzy tomnośc i  mego  b r a t a ,  pachciarza,  kopacza  i j ednego  s ł użącego ,  
r oz p r u ł e m najpr zód  b r zuch  j e d ne g o  wo łu ,  ( by ł  zupełni e  biały);  wszyst ­
kie n ieomal  o r gan a  i naczyni a z d ro w e  zna l a z ł em; g łów ny  p unk t  zniszcze­
n ia  zna jdowa ł  się w zadzie;  muszkuły ,  kiszkę o d c h o d o w ą  i najbliższe tej 
że o taczające  miejsca,  s ą  ko lo ru  b lado -cze rwonego ,  zmięszane  z p ew ny m 
rodza j em zepsutćj  tkanki .

Suppa rac j i  n ie  było;  kiszka o d c h o d o w ą  i części na  s t opę w  o ko ło  
nićj będące  są j akby  zapalone .  P łuca  s ą  zupe łn i e  czarne ,  cokolwiek  
za p ch an e ;— raa rmurkowa tć j  hepatyzacj i  j ednakże  ani ś l adu  nic  masz .— 
Żółć  nape łn iona  j e s t  gę s t ą ,  c za r ną  cieczą;  z b łony  b r zu c ho w ć j  odc ieka ł  
wodn is ty  płyn,  a b łona  szluzowa kana łu  k i s zkowego  ok ry t a  j e s t  z ewsząd  
c ze r w on em i ,  b runa tnemi ,  k ro p k o w a te m i  p lamami;  w n i ek tórych  m i e j ­
s cach  po ka zu j ą  s ię w skut ek  daw an ych  en em  małe płaszczyzny w ksz t a ł ­
cie arboryzacj i .

(*) P o  ł r anc uzk u  n azw an y  bis touri ,  po  łacinie scalpellum.

W  t rupie  d rugi ego  w o łu ,  k tóry p r awie  zupełni e zczerniał ,  zna l a ­
z ł em da leko większe  zniszczenie.  Zgni l izna t kanek sięga pó ł  s t opv w e ­
w ną t r z  kana łu  k is zkowego ,  i okazuj e  znaki  m ie j s cowego  skaleczenia.  
W ó ł  t en  uległ  pe w n em u  rodza j owi  peri toni t i s ;  z b łony b r zuchowć j  o d ­
c i eka ł  wodnis ty p łyn ko loru  cze rwonawego ;  b ło tna  ta z n i ek tór emi  na ­
we t  bl iższemi częściami lekko była zrośnię tą .  Żo ł ądek  pr ze szedł  już 
w s t an zepsucia  (zgnil izny),  j es t  r ozmiękły i ko lo ru  j asno-zó l t awego,  t ak  
zupełn i e,  ja' , to często u zwier zą t  na p i eu ropneu inon i ą  zniszczałych zna ­
lazłem.

B łona  s z luzowa kr t an i  i j ęzyka była ' koloru c iemno  b runa tnego .  
Płuca ,  p odo bn i e  jak u po p rzedza j ącego  w o łu ,  były zupełni e c z a rne go  
ko loru ,  objętości  bardzo  małej ,  i md łe ,  a w błon i e  pac ie rzowć j  spos t r z e ­
g ł em ma ły  wylew wodnis t ej ,  koloru cy t ry no we go ,  subs tancj i .

C o  zaś najszczególni ejszego w tern og ó lnćm rozp rzężen iu  o r g a n ó w  
u wo łu  tego znalazłem,  jes t  to,  iż znaczną  i lość g rucz o łó w ,  wie lkości  

g łówk i  od  szpilki aż do wielkości  g łowy  dziecięcej  o dk ry ł e m ,  n ap e ł n io ­

nych subs tancją  suchą,  ko lo ru  b ia ło- szar awego ,  t w a r d ą  i do  mater j i  p o ­
do bną ,  k tó r ą  się w g ruczołkach  u zwie rzą t  na zapalenie p łuc  znis zcza­
ł ych  znajduj e,  i k t ó r ą  assystenci  moi  za opi łki  uważal i ;  ( j eden  z t ych  
g rucz o ł kó w w a lkoholu  przechow uję) .  P o d o b n e  g ruczo ły  znal az łem t ak ­
że w fałdach b łony b rzuchowć j ,  a na jw iększą  liczbę (najmnićj  6 0  sztuk) 
w wydrążeniu p i er s iowćm,  na  w ew nę t r znć j  s t ron ie  żeber ,  na  wszys tkich  
żebra  o tacza j ących  miejscach i pomiędzy  ob i em a  częśc i ami  płuc.

Czwarta grupa spostrzeżeń.

19go cze rwca  185 1 .  Nas t r aszony  po p rzedza j ącemi  s t r a t a m i , ” s t a ­
r a ł em się od tąd  ope rac j ą  mo je  z większą  rob i ć  t r o sk l iwośc i ą  i og l ędną ,  
ścią.  Przedewszj>stkiera s t a ra łem się wyszukać  miejsce s t osownie jsze  do 
wszczepieni a r opy  pneumon icznć j .  Wszcz ep i ł em  więc w  p rzytomnośc i  
mego o jca  i d w ó c h  s łużących,  w s amym k o ń cu  ogona .

(Dalszy ciąg nastąpi).

R O Z M A I T O Ś C I

Szkoitj rolnicze i inne w Rosji.

Szkoły  ro ln ic twa  w Rosj i  ma j ą  ten cel ,  aby pomiędzy  klasą ro ln i -  
czą rozpowszechn i ć  p r ak tyc zne  w iadomośc i  w  róż nych  gał ęz i ach  ro ln i ­
ctwa.  Do  taki ch  szkół  pol iczyć m ożn a  i n s ty tu t  w  A k e r m a n ,  w Bessar a-  

bji, k t ó ry  już na mocy ukazu  z d. 2 7  cze rw ca  1 8 3 2  dla wyksz ta ł ceni a  
w hodowl i  w ina  w tymże ro k u  założono.  T ak i ż  s am cel maj ą  z ak ł ady  
w  p rowinc j i  kaukazkićj  i T a u r i s . — Dla og ro d n i c t w a  s ą  s zkoły  w  g ub e r -  
nji Pe t e r sbu rg ,  Pu ł t awa ,  Penza ,  J e k a t a r y n o s ł a w ,  C h e r so ń  i Ta u r i s ;  d la  
pszczelnic twa w  Małej  Rosji ;  dla c h o w u  owiec  w e  w ie lu  mie j s cach  
w nadbał tyckich p row in c j a ch ;n a r e s zc i e  dla w ła śc iwego  ro ln i c twa  w M o -  

skwie ,  O ms k u  na Syber j i ,  D o r p a c ;e i t. d. Nie należy p om in ąć  p r zez  
hrab inę Zofią S t rogono ff  z a łożonych s zk ó ł - — Je dna  z n ich  czysto ro ln i ­
cza j e s t  w Mar iw,  w gubernj i  nowogrodzk i e j :  d ru g a  w P e t e r sb u rg a ,  
gdzie obo k  roln i c twa  wyk łada j ą  hu tn i c two  i wykszt a ł ca j ą  w  nićj zda­
tnych z a w ia d o w c ó w  i mi st rzów hut .  Każdy  pozna ,  ile ko rzys tne  są  d la  
ludu takie szkoły.  Po w in n i ś m y  w tćj mierze  iść za p r zy k ł ad em  Rosj i ,



i takie szkoły w każdej zakładać okolicy, jakich miejscowe stosunki w y­
magają. W szystkie zakłady naukow e są pod kierunkiem ministra spraw 

wewnętrznych.

Artykuły o rolnictwie w języku  niemieckim, litewskim i  polskim.
Dyrekcja towarzystwa centralnego litewskiego wniosła w roku 

zeszłym do królewskiego kolegium ekonom icznego o fundusz na w yda­
wanie artykułów o rolnictwie jako dodatek  do dzienników i pism p e r ­
iodycznych powiatowych bezpłatnie w języku niemieckim, litewskim 
i p o l s k i m . — Ekonomiczne kolegium przeznaczyło na  ten cel 100 tal. ro- 
cznego wsparcia z funduszów swoich i p rosiło  o nadesłanie sob ie  po 
sześciu miesiącach tych dodatków.

H A N D E L .

W  upłynionym tygodniu sprowadzono do W arszaw y: (prócz tego 
co w spichrzach znajduje się) żyta czetw. 79 8 ,  pszenicy czetw. 1493, 
jęczmienia czetwerti 42 6 ,  owsa czet. 1018, grochu polnego czetwerti 
79, kaszy jęczmiennćj czetwerti 73, kartofli czetwerti  374, siana pudów 

9 ,8 7 5 ,  słomy pudów 5 ,100 .

G dańsk d. 17 marca 1853 r. P rzeszło  2 0 0  okrętów  z Czarnego, 
Śródziemnego i Azowskiego morza, przybiło do południow ych brzegów 
Anglji-— Obecność ich wszakże daleko mniejszy jak by się zdawało 
wpływ na ceny wywarła. Na ostatnim poniedziałkowym targu, gatunki 
lepsze pszenicy zagranicznćj po daw nych notowaniach; a słabsze z ma- 
łem odchodziły zniżeniem.— Angielskie tylko ziarno dla nader złej kon 
dycji od 1 do 2 szyi. taniej sprzedawano.

Zdaje się że większa część świeżo przybyłych ładunków już wzięta 
do Irlandji; i że targi główne jako Londyński i Liverpolski raaterjalnie

dowozami uciśnione nie będą.
Czas się w Anglji ocieplił; lecz nie ustalił co do pogody- P orank i 

mgliste; nocy mroźne i prawie codzienne deszcze. — Roboty około n  Ii 
w vjątkowie rozpoczęto.

W  ciągu tygodnia dostawiono do L ondynu :
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O w s a ,  B o b u  i S ie m ie n ia  Mąki

G ro c h u ,  ln ia .  r z e p .  c e n t n a r ó w

z kraju . . . 6 ,6 7 3  3 ,2 9 2  17 ,287  1 ,866  5 26 ,902 .
z zagranicy 9 ,3 0 2  1 0 ,283  1 ,670  1 ,348  6 ,429  20 ,071 .

T arg i  kontynentalne portow e lodami zamknięte, w obec  od rę tw ie ­
nia handlowego w Anglji nie okazywały ruchu i życia; zwłaszcza że trzy­
mający zboże rachując na bliską odmianę z wysokich pretensji spusz­
czać nie mają chęci. T ranzakcje  więc, tylko na potrzeby koinsumcji i to 
z oględnością są zawierane.

Oprócz 10 łasztów żyta wagi 125 skontraktowanego na dostaw ę 
■wiosenną po 3 2 5  Guld. łaszt; żadne sprzedaże na Gdańskim placu nie 
miały miejsca. Dowozy koleją żelazną, znacznie się zmniejszyły a lądo­
w e  dostawy trudny zwłaszcza w podrzędnych gatunkach znajdują od-  
chód  ziarn celne najwyższej wagi około 500  Guld naw et i wyżej za 
łaszt przynosi.

W  D r u k a r n i . J U n g e i .  —  W o ln o  d r u k o w a ć ,  —  W  W a r s z a w i e  dn ia

O d trzech dni mamy silne mrozy od 8 do 12 i na zmianę wcale 
się nie zanosi: Taki stan powietrza opóźnia przybycie pszenicy polskićj; 
i expedycję zboża do Anglji czyni n iepodobną.

K ursa Zamian: Londyn 2 0 2 3/«, H am burg  4 5 3/t ,  Amsterdam i W a r ­
szawa bez tranzakcji.

M akowski E endzior i comp.

U W I A D O M I E N I E

Obywatele którzyby sobie życzyli sprowadzić z zagranicy orygi- 
n a la ą  Kukurydzę Kanadyjską, Ząb koński, inne nasiona rolnicze; lub 
guano, raczą się zgłosić do naszego w spólnika P. Józefa K urjerow a 
w W arszawie,  a zlecenia tego rodzaju najstarannićj i najspieszniej 
przez nas wykonane zostaną.

M akowski, E endzior i  comp

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

D nia  1 0  ( 2 2 )  M arca  1853 r o k u . Ż Ą D A J Ą D A J Ą

R s .  | KOp. R s .  | kop

1.  W  E  X  l. E .
A m s te r d a m  2 5 0  z ł .  H.  . . . . .  2 M...................................

91 50 —
G d a ń s k  1 0 0  t a l a r ó w ................................. 2 M....................................... — — 91 20
H a m b u r g  3 0 0  b. m. k ..............................2 M........................................ 139 95 — _
L o n d y n  1 fu n t  s t e r i ...................................3 M. . . . . b 1 23

-
— 99 6 6

P e t e r s b u r g  10 0  ru b .  ................................... I M ....................................... — — --- —
P a r y i  3 0 0  f r a n k ó w ................................. 2  M....................................... 74 7 0 --- —

85 8 0 --- —
W r o c ł a w  100 t a l a r ó w ...........................2 M. . . . . . — — — —

2. M O N E T  V.
__ 5 16

H o l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e .................................................................. — — 2 97
3. P  A P  1 E 11 Y.

O b l i j i  S k a r b o w e  4 - p r e c .  z a  10 0  rs .  o p r ó c z  k u p o n u  . . 92 29 __

Lis ty  z a s t a w n e  b i a ł e ,  d a w .  o p r .  k u p .  ( ” )  za  1 0 0  z ł .  . — — __ —
,, .. n o w e ................................................................................ 15 4 15 1

O b l ig a c j e  U d z i a ł o w e  n a  3 0 0  z ł ............................................................. — — 160 —
S e r j e  w y l o s o w a n e .................................. — —• — —

O b l ig a c j e  c z ą s t k o w e  n a  50 0  z ł .  o p r ó c z  k u p o n u  . . . — — — —

C e r t y f i k a t y  B a n k u  lit. A  n a  3 0 0  z ł ................................... ........... — — — —
D o w o d y  K o m .  C e n t r .  L i k w i d .  z a  10 0  z ł .................................... — — —“ —

W a i o ś ć  K u p o n u  o d  L i s tó w '  z a s t a w ' n y c h  k o p .  15.

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
D n ia  18 M arca  1853  r.

ż ą d a ją p ł a c ą
P A P I E R Y .

R o s s y j s k i e  l n s k r y p c y e  w  C e r t y f -  H a m b .  5 ...............................
R o s s y j s k o - A i . g i e l s k a  P o ż y c z k a  4 i / * - p r o c . ................................................
P o l s k i e  O b l ig a c je  S k a r b u  4 - p r o c .  . , . ................................................

„  Listy  Z a s t a w n e ........................................ ...............................................
n o w e  . . . . . . . . . . . .

O b l i g a c j e  U d z i a ł o w e .....................................................................
5 0 0 - z I o t o w e .............................. ....................................

C e r t y f i k a t y  B . P .  n a  O b l i g .  c z ą s t .  li t.  A.  3 0 0  i i .  5 - p r o c .  . . 
* li t.  B .  2 0 0  . . .

1 S3 
1 

1 
133 

1

92

9 7 %

2 2 *

( 2 2 )  Maren 1853 r. —  S ta r s z y  C e n z o r .  R a d c a  D w o r u ,  L. T. T r i p p l i n .


